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Z obrad egzekutywy KZ

ZOZ
———sz
Młodzież działa aktywnie...

*

Tematem obrad egzekutywy
Komitetu Zakładowego PZPR,
która odbyła się 24 listopada
była ocena działalności zakła-
dowej organizacji miłodzieżo-
wej. Sprawozdanie z działal-
ności młodzieży w naszym za-
kładzie przedłożył (przewodni
czący ZZ ZSMP — Jan Słoń-
ski. Młodzież z KZWP odno-
towała na swoim koncie wie- i

le poważnych osiągnięć, pro- |

gram działania został zreali-:
zowany pomimo, że był trud- i
ny i wymagał dużego zaanga- *

żowania wszystkich członków
tej organizacji. Właśnie w
ten sposób ocenili działalność
młodzieży członkowie egzeku-
tywy KZ. i

W trakcie dyskusji jaka,
wynikła z racji omawiania
założeń dalszej działalności
młodzieży w naszym przed-
siębionstwie, wskazywano mna

potrzebę wzrostu szeregów
zakładowej organizacji ZSMP
(dotyczy to głównie takich
wydziałów jak P-2, GM, GT),
uatrakcyjnienia pracy ideo-
wo-wychowawczej, większego
zaangażowania młodzieży W
organizowanie imprez z oka-

zji świąt państwowych i bran-
żowych.

Należy też zwrócić więk-
szą uwagę na zainteresowanie
miłodzieży imprezami kultural
no-rozrywkowymi. Chodzi

głównie o to, by młodzież
liczniej brała w nich udział
oraz była organizatorem te-
go typu imprez.

Jednym z najważniejszych
postanowień egzekutywy było
zalecenie wystąpienia ZZ
ZSMP o nadanie prawa reko-
mendacji kołu działającemu w
Wydziale Opakowań Jednost-
kowych. W razie pomyślnego
załatwienia tej sprawy, koło
ZSMP z Wydziału P-2 byłoby
trzecim kołem posiadającym
takie uprawnienia.

Bgzekutywa na swoim po-
siedzeniu podjęła szereg wnio-
ków zmierzających do dalsze-
go rozwoju zakładowej orga-
nizacji młodzieżowej. Zarów-
no z tymi postanowieniami
jak i ze sprawozdaniem z
działalności naszej młodzieży
zapoznamy czytelników w na-
stępnym numerze naszej ga-
zety — w rubryce Forum
Młodzieżowe. (ch)

Propozycje
||DreTRANS

MIONEOE„Radosna zima”

i wypoczynek

w Szczawnicy
Za niecałe dwa miesiące

rozpoczną się ferie zimowe
młodzieży szkół podstawo-
wych i ponadpodstawowych.
Już w tej chwili pracownicy
Działu Socjalnego myślą o
zorganizowaniu dla dzieci na
szych pracowników zimowego
wypoczynku. Tak jak w la-
tach ubiegłych część młodzie-
ży wypoczywać będzie w
Szczawnicy. Natomiast ci,
którzy nie będą mogli z ja-
kichikolwiek powodów wyje-
chać na zimowisko, mogą sko-
rzystać z. półkolonii w klubie
„Rulon” organizowanych w
ramach „Radosnej zimy”.

Planuje. się przyjęcie do
klubu około 60 dzieci w wie-
ku od 7 do 14 lat. Wyznacze-
ni opiekunowie organizować
będą według uprzednio przy-
gotowanego planu i w zależ-
ności od ,pogody wycieczki,
zabawy ma świeżym powie-
trzu, wyświetlanie filmów, a
także zajęcia w kołach, zain-
teresowań. Każde dziecko u-
częszczające do klubu w cza-
sie ferii otrzymywać będzie
bezpłatnie mleko i obiady w
zakładowej stołówce.

Warto więc już w tej chwili
pomyśleć o zapewnieniu
dziecku opieki w okresie fe-
nii, tym bandziej, że liczba
miejsc na zimowisku i półko-
loniach.jest ograniczona, a
pracownicy Działu Socjalnego
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Dni Honorowego Krwiodawstwa

YELOANWEEEESET"
SĘ

DODYM2POSEN"WESTTTE
Ludzie,

którym tak wiele zawdzięczamy
Uroczyście obchodzone były

w naszym zakładzie Dni Hono-
rowego Krwiodawstwa. Za.
kładowy Klub Honorowych

„wszystko wskazuje na to,

nawet przekroczone.

mi surowców, sytuacja na tym

w listopadzie są dobre.

101,3 proc.

wyrobu opakowań oraz tektury

wydajność pracy naszej załogi.przyjmują już zapisy.
(db)
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Posiadanie przez nasz Za-
kład kilkudziesięciu samocho-
dów jest dostatecznym powo-
dem do wybudowania _włas-
nej stacji benzynowej. Wygo-
da to dla kierowców, oszczęd-
ność czasu, łatwiejsze rozli-
czanie z pobranego paliwa.
Korzyści byłyby oczywiste
gdyby nie problemy...

Problemów mamy pod dos-
tatkiem. Od dłuższego już cza
su nie miałem przyjemności
być na spotkaniu, zebraniu,
szkoleniu itp. gdzie nie mó-
Wiłoby się o problemach.

Większość z nich jest natury
OBIEKTYWNEJ. Ja osobiście
wysuwam z tego wniosek, że
nie umiemy inaczej praco-
wać jak nie przez przezwy-
ciężenie problemów.

Z nową stacją benzynową
wiążą się też poważne pro-
blemy. Jeden z dystrybuto-
rów jest niesprawny i wyma-
ga remontu (I) przez WYSpe-
cjalizowanych w tej dziedzi-
nie pracowników. Stacja ben-
zynowa ma być czynna tylko
w trakcie trwania pierwszej
zmiany. Ma być ale nie jest,
bo przedłużył się okres Ocze-
kiwania na atest — też po-
ważny problem.

Dziwna to sprawa, gdy re-
mont jest konieczny W chwili,
gdy w stacji tej w paliwo
nie zaopatrzył się jeszcze ani
jeden kierowca — kto podpi-
sał odbiór urządzenia? Ileż to
roboty z zatrudnieniem do-

Tak więc poprawa zaopatrze

Na 21 dni przed końcem roki..
że zadania planowe naszego

przedsiębiorstwa zrealizowane zostaną W pełnej wysokości lub

Po niepowodzeniach zwiazanych z nierytmicznymi dostawa-
odcinku uległa poprawie. Stąd

też wyniki produkcyjne i ekonomiczne uzyskane przez zakład

Poważnie przekroczyliśmy planu odnotował Wydział Tektury
Falistej i Opakowań w takich asortymentach jak: tektura trzy-
warstwowa (narastająco 115,4 proc.), tektura pięciowarstwowa
(112,2 proc.), kartonaże z tektury krytej wykonane zostały w

Poważnie przekroczyliśmy zadania planowe 11 miesięcy w

takich asortymentach jak składanka pojedyncza, papier do da-
lekopisów, papier korekcyjny. Należy także podkreślić, że sprze-
daż liczona w cenach zbytu przekroczona została o 1,6 proc.

nia w surowiec niezbędny do
falistej spowodowała, że w li-

stopadzie osiągnęliśmy lepsze niż w innych miesiącach wyniki.
Faktem godnym odnotowania jest przy tym wzrastająca stale

Została ona także przekroczona
i wynosi 102,6 proc. planowanej wielkości.

datkowego pracownika na
drugą zmianę, skoro przecież
o to głównie chodziło? Co
myślą sobie pracownicy, od
których zależy wydanie ate-
stu — czy ich nie obowiązują
zasady rzetelnej, uczciwej i

terminowej pracy?
Wydaje się, że większość

problemów stwarzamy sobie
sami, a co za tym idzie we
własnym zakresie i z łatrwoś-
cią możemy ich się pozbyć.
Postarajmy się raz spróbować
pracować bezproblemowo, za
to z większą energią i sta-
rannością wykonujmy swoje
zadania zawodowe.

Problemy,

problemy...

Dawców iKmwi liczy obecnie
58 członków i wyróżnia się na
tle innych organizacji swoją
działalnością. Członkowie klu-
bu działają z wielkim zaan-
gażowaniem i są dumą nasze-
go zakładu i całej załogi.

Honorowe Dawstwo Krwi
jest piękną ideą propagowaną
w naszym kraju od wielu lat.
Dzięki bezinteresownej po-
mocy i działalności wielu ty-
sięcy dawców krwi, można ra.
tować życie i zdrowie Vudzi
cierpiących na przeróżne cho-
roby, Zaangażowanie w te
sprawy świadczy © wysokiej
postawie moralnej i obywatel-
skiej. Jest przejawem huma-
nitaryzmu i szerzenia postaw
obywatelskich godnych mnaj-
wyższego uznania,

Nasz Zakładowy Klub Ho-
norowych Dawców Krwi pow-
stał w 1974 moku. W okresie
czterech lat liczba jego człon-
ków wzrosła blisko pięciokrot-
nie. Na koncie klubu odnoto-
wano 109 litrów honorowo od-
danej krwi. Członkowie mna-

szego Zakładowego Klubu Ho.
norowych Dawców Krwi bra-
li rwiele razy udział w akcjach
„Na ratunek”, oddawali ten
bezcenny łek dla potrzeb cięż-
ko chorych pracowników
KZWP bądź też członków ich
rodzin, uczestniczyli jw akcji
oddawania kirwi na Centrum
Zdrowia Dziecka.

Coraz większą popularnością
cieszą się akcje organizowane
przez nasz, Zakładowy Klub
HDK. W ostatniej, która od-
była się kilkanaście dni temu
uczestniczyło 40 osób, a w

tym wielu debiutantów. Wów-
czas to oddano w ciągu jedne-
go dnia ponad 10 litrów krwi,
a w ciągu tego roku oddano
21 litrów krwi.

Wśród naszych zakładowych
członków tdlubu znajdują się

Ź

ROK V

tacy, którzy oddali już ponad
6 litrów tego leku. Sześciu
członków HDK legitymuje się
posiadaniem odznaki Zasłużo.
ny Honorowy Dawca Knwi, 11

złotymi odznakami krwiodaw-
cy, a 15 srebrnymi. Zważyw-
szy na fakt, że klub działa
zaledwie od czterech lat, jest
to osiągnięcie ogromne. Do-
dać też należy, że właśnie w
tym roku nasz Zakładowy
Klub HDK uznany został za
najlepiej działający w mieście.

W trakcie uroczystego spot-
kania jąkie odbyło się z oka-
zji obchodów Dni Honorowe.
go Krwiodawstwa wyróżniają-
cym się aktywnością i wielo-
letnim działaczom tego klubu
wręczono pamiątkowe propor-
czyłki i magrody pieniężne.
Wręczono feż kilka odznak
członka klubu.

Honorowi dawcy krwi ma-
ją doskonałe warunki do roz-
wijania swojej działalności.
Dyrektor naczelny KZWP za.
bierając głos podczas wspom-
nianej uroczystości podkreślił
fakt, że dyrekcja naszego Za-
kładu jest żywo zainteresowa-
na działalnością klubu HDK,
zawsze służy pomocą członkom
tej organizacji i czynić tak
będzie nadal.

Przed śdlubami honorowych
dawców kawi stoją bardzo po-
ważne zadania. W najbliższym
dziesięcioleciu szeregi hono-
rowych dawców krwi muszą
wzrosnąć trzykrotnie. Takie
są bowiem potrzeby, bo takie
jest ogromne zapotrzebowanie
na ten bezcenny lek, który
służy do różnych form rato.
wania życia łudzkiego.

Mamy nadzieję, Że szeregi
naszych zakładowych krwio-
dawców będą w dalszym cią-
gu powiększać się. Jest to
piękna idea, godna szerokiego
propagowania.

(raf)

Kolejne efekty gospodarskiego myślenia
Okazuje się, że efekty gospodarowania w zakładzie można

podnosić na każdym niemal odcinku, a nie tylko przez, zmniej-
szanie zużycia surowców. Jako przykład tej prawidłowej gos-
podarki może posłużyć warsztat mechaniczny,
10 miesięcy bieżącego roku wykonano

gdzie w ciągu
szereg części. zamien-

nych, nie czekając na sprowadzenie ch z zagranicy.
Koszt produkcji części zamiennych wytwarzanych w naszym

przedsiębiorstwie wyniósł 420 tysięcy złotych. Zakupienie tych
samych części za granicą kosztowałoby nasz zakład przeszło
2,8 miliona złotych. Dodać też należy, że właśnie pomysłowość
naszych mechaników przyniosłą także poważne oszczędności
dewizowe, bowiem części te musiałyby
strefy dolarowej.

być sprowadzone ze
(raf)

http://sbc.wbp.kielce.pl
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XXV-lecie działalności
służb bezpieczeństwa i higieny pracy
IW tym roku minęło 25 lat

od chwili podjęcia przez Pre-
zydium Rządu uchwały w
sprawie postępu w dziedzinie
bezpieczeństwa i higieny pra-

cy. Uchwała ta jako pierwszy
tego rodzaju akt prawny, u-
regulowała kilka podstawo-
wych problemów bhp w za-
kładach pracy. Określiła po
raz pierwszy zakres obowiąz-
ków kierowników zakładów i
wydziałów w zakresie bhp,
regulując problem odpowie-
dzialności za stan bhp w cza-
kładach pracy. Uchwała wipro
wadziła takiże obowiązek
szkolenia załóg i dozoru tech-
nicznego, powołała służby
bezpieczeństwa i higieny pra-

cy w zakładach i jednostkach
nadrzędnych na szczeblu zje-
dnoczeń i resortów, określa-
jąc zakres ich obowiązków i

uprawnień. Przed wejściem w
życie tej uchwały, w wielu
zakładach pracy istniały ko-
mórki zajmujące się sprawa-
mi bhp. Organizowanie ich
jednak nie było obowiązkowe,
a zasady działania nie były
uregulowane.

W ciągu minionych lat prze
mysł polski uległ zasadniczym
przeobrażeniom rozwinął

się i umowocześnił. Poprawiły
się ogólne warunki bezpie-
czeństwa i higieny pracy. Do
tej poprawy warunków przy-
czyniła się w znacznej mierze
służba bezpieczeństwa i higie-

zakładzie, polegająca na widra
żaniu pracowników. do bez-
piecznego wykonywania pra-
cy, przestrzegania przepisów
i zasad bhp.

W okresie gwałtownego
rozwoju przemysłu i budow-
nictwa, gdy zakłady przyjmo-
wały do pracy ludzi bez przy-
gotowania zawodowego, bez
znajomości techniki — służby
bhp przekazywały im ele-
mentarne wiadomości o och-
ronie zdrowia i pracy. Dlańte-
go praca służb bhp w tym
okresie była wyjątkowo trud-
na. Sprawy produkcji tak
absorbowały kierowników za-
kładów, że nieczęsto znajdo-
wali czas na zajęcie się tymi
sprawami, pozostawiając te
problemy służbie bhp i spo-
łecznej inspekcji pracy. Tak
było dawniej. Trudności zo-
stały już pokonane. Ale nadal
służby bhp odgrywają w za-
kładach pracy istotną rolę.
Prowadzą one wstępny in-
struktaż nowo przyjętych pra
cowników, nadzorująą szkole-
nia na stanowiskach pracy
prowadzonych przez mistrzów,
kontrolują warunki pracy o-
raz przestrzeganie przez pra-
cowników zasad ji przepisów
bhp. Od metody tych kontroli
zależy w dużej mierze znajo-
mość zagrożeń i szkodliwości
występujących na stanowi-
skach pracy. Kolejną, bardzo
ważną dziedziną działalności
służby bhp jest udział w u-

ny pracy. Szczególnego pod-*stalaniu i analizowaniu oko-
kreślenia wymaga Wielkarola|liczności i przyczyn wypad-
wychowawcza służby bhp w!ków przy pracy.

Życzymy owocnej pracy!

Reaktywowano Klub Mistrza
Dwa lata temu z okładem, ja-

ko jedni z pierwszych w kraju,
podjęliśmy inicjatywę utworze-
nia Klubu Mistrza. Odbyło się
założycielskie zebranie, powoła-
no opiekuna i... zawieszono dzia-
łalność. Być może, stało się tak
dlatego, że zbyt szybko podesz-
liśmy do sprawy; nie mając
niezbędnego doświadczenia, a
zwłaszcza wzorów, ma jakich
można by się oprzeć, każde
przedsięwzięcie stawało się
trudnym zadaniem.

Obecnie jest inaczej. W woje-
wództwie kieleckim działa już
40 klubów mistrza, co mimo że
nie jest liczbą zadowalającą,
przecież znaczącą w skali kraju,
gdzie doliczyć się można sześciu-
set klubów. Ponadto przedsta-
wiciel naszego zakładu — mistrz
Lech Ratke, wszedł w skład Wo-
jewódzkiej Rady ds. Mistrza. Na
potrzebę istnienia forum wy-
miany doświadczej dla mistrzów
zwracały także wielokrotnie u-
wagę organizacje partyjna i

związkowa, że przypomnimy
tylko wnioski jednej z ubiegło-
rocznych egzekutyw KZ PZPR.

I oto, po kilku przymiarkach,
odbyło się spotkanie kilkunastu
mistrzów zatrudnionych w na-
szym zakładzie, Przybył na nie
sekretarz Wojewódzkiej Rady

" ds. Mistrza — Kazimierz Jelonek
z WRZZ. Odczytany został plan

pracy, wstępnie zaakceptowany
przez zebranych, wybrano radę
klubu. Jej przewodniczącym
został Lech Ratke z P-1, wice-
przewodniczącym — Krzysztof
Retmański z HK, a sekreta-
rzem — Krystyna Detka z P-1.

Roboty zaś, wbrew pozorom,
nie brakuje. Regulamin klubu,
jak i drugi dokument — formy
działalności, mówią o tym wy-
raźnie. Należy do niej przede
wszystkim organizowanie spot-
kań mistrzów na tematy związa-
ne z realizacją zadań gospodar-
czych, poprawą organizacji i e-
fektywności pracy, opracowanie
i realizacja programu kształce-
nia i doskonalenia mistrzów i
kadry rezerwowej, włączenie
mistrzów w proces adaptacji
społeczno-zawodowej nowo
przyjmowanych pracowników,
współudział w wyborze najlep-
szego mistrza roku, rozwiązy-
wanie konfliktów, niesienie po-
mocy, wymiana doświadczeń —
że wymienimy tylko niektóre
zadania Klubu Mistrza i jego
rady. :

Na pierwszym zebraniu Klu-
bu Mistrza mistrzów było kilku-
nastu — na 43 zatrudnionych w
zakładzie. Nie jest to budujący
prognostyk: jest to jednocześnie
wskazówka dla nowo wybranej
rady, że pracy jej nie zabraknie.

(L)

Jesienne zakupy
W połowie listopada z ini-

cjatywy Rady 'Zakładowej zo-
stał zorganizowany dla na-
szych pracowników kiermasz
odzieżowy, dziewiarski i ga-
lanteryjny. W jednej z sal
klubowych można było nabyć
artykuły po obniżonych ce-
nach. Na trzech kiermaszo-
wych stoiskach oferowano
galanterię dziecięcą, damską
oraz materiały ubraniowe.

Szkoda, że proponowano
kupującym tak mało zróżnico
waną konfekcję dziecięcą.
Przydałoby się więcej śpiosz-
ków. koszulek, kaftaników,
bluzeczek. Kupujących mie
brakowało w ciągu tych
dwóch dni trwania kienma-
szu. A więc okazuje się, że

ta forma sprzedaży artyku-
łów odzieżowych, dziewiar-
skich i galanteryjnych zapro-
ponowana przez Radę Zakła-
dową i WPHW była atrak-
cyjna dla pracowników nasze
go zakładu i wiele osób sko-
rzystało z tej oferty. Miejmy
nadzieję, że towary na nas-
tępnym kiermaszu organizo-.
wanym przez WPHW będą
nie mniej ciekawe i cieszyć
się będą powodzeniem u ku-
pujących. Dodać też warto, że
tego typu akcja nie jest no-
wością w naszym zakładzie.
Onganizowanych było już kil-

ka kiermaszy i wszystkie cie-
szyły się dużym zaintereso-
waniem naszych pracowni-
ków. (ła)

r Niestety, nie we wszystkich
jeszcze zakładach przestrze-
gana jest uchwała o służbie
bhp. Zdarzają się zakłady,
których kierownicy nie inte-
resują się pracą tych służb,
jej zaleceniami i wnioskami.
Taka sytuacja powinna jak
najszybciej ulec poprawie. Pi-
sząc o służbie bhp, przy o-
kazji jej jubileuszu 925-ecia,
należy mocno podkreślić, że
są to kadry o dużym spo-
łecznym zaangażowaniu. W
szeregach jej jest wielu fa-
chowców, którzy sami zdobyli
wiedzę w tej rozległej dzie-
dzinie, jaką jest bezpieczeń-
stwo i higiena pracy.

(opr. D. Barwik)

W transporcie Samochodowym

przed nastaniem zimy
jest okresem szcze-

gólnie trudnym dla ludzi
transportu; wymaga ona za-
angażowania wszystkich sił i

środków, aby ten transport
przebiegał sprawnie i bez za-
kłóceń. Nauczeni smutnym
doświadczeniem, że zawsze

coś się w zimie z samocho-
dami dzieje, bo albo „nawa-
liło ogrzewanie” albo” „silnik
jest zimny i samochód nie
może zapallć”, postanowiliś-
my dowiedzieć się w zakłado-
wym transporcie czy tej zimy
nie grożą nam podobne a-
warie, czy w pełni jesteśmy
do tej pory roku przygoto-
wani.

— Dokonaliśmy przeglądów
wszystlkich samochodów — są

Zima

Inicjatywy

Jak propagować porządek?
Okazuje się, że wyglądhali

fabrycznej, estetyka miejsca
pracy nie są obojętne więk-
szości naszych pracowników.
Potrzebny jest jednak doping
i forma rywalizacji by dbali
o porządek mwokół swojego
stanowiska pracy.

Na potwierdzenie tego faktu
mamy przykład z Wydziału
Tektury Falistej i Opakowań.
Od momentu, gdy na tablicach
informacyjnych zawisły wy-
kresy i oznakowania określa-
jące stan porządkowy na posz_
czególnych stanowiskach, nie.
mal «w całej hali produkcyj-
nej zapanował porządek. Tru-
dno w przypadku Wydziału
P-1 mówić o idealnym porząd-
ku, bowiem wyrób gotowy za.

stawia poważną część hali,
niemniej jednak widać korzy-
stne zmiany jakie mastąpiły
na skutek rywalizacji o naj-
czystsze stanowisko pracy.
Korzyści stąd wypływające są
oczywiste zarówno dla pra-
cowników — przyjemniej pra-
cuje się w czystym otoczeniu,
jak i dla służb bhp — bowiem
porządek w znacznym stopniu
eilminuje sytuacje sprzyjające
powstawaniu wypadków,

Warto, by system rywaliza-
cji zaprowadzić w każdym z
podstawowych wydziałów pro.
dukcyjnych Odbywa się to
niewielkim nakładem pracy, a
przynosi pozytywne i aczeki-
wane rezultaty

(ch)

Czy wiecie że...
Jedną z najliczniejszych organizacji społecznych jest organi-

zacja Polskiego Czerwonego Krzyża. Liczy ona obecnie ponad5 milionów członków. W skład tej organizacji
Honorowi Dawcy Krwi.

*

Polski Czerwony Krzyż obchodzi w
swojego istnienia i działalności. W pierwszych latach
żeniu tej organizacji na plan pierwszy działalności
się takie problemy jak niesienie pomocy byłym

wchodzą także
*

tym roku 60 rocznicę
po zało-

Wysuwały
żołnierzom,poszukiwanie ludności zaginionej w czasie działań wojennychitp.

*

Fachowe szkolenie pielęgniarek w Polsce rozpoczęto z ini-cjatywy Polskiego Czerwonego Krzyża.
* * La

Pogotowie ratunkowe, niosące pomoc w nagłych wypadkach,powstało także z inicjatywy członków Polskiego CzerwonegoKrzyża.
$* *

Codziennie w szpitalach, tylko na terenie naszego wojewódz-twaź przetaczanych jest 120 litrów krwi. w czasie różnych za-biegów i operacji.
* *

Bank Krwi znajdujący się w naszym mieście dysponuje 7 ty-siącami litrów krwi — leku, którego nie da się niczym innymzastąpić. Krew ta jest w takiej właśnie ilości pobierana od ho-
norowych krwiodawców skupionych w klubach działających naterenie województwa kieleckiego.

* *
Ze 109 litrów krwi, to jest takiej ilości, którą oddali honoro-

wi dawcy krwi z naszego przedsiębiorstwa, można uzyskać 492
kilogramy plazmy — surowca służącego do produkcji cennychleków. Plazma jest bezcennym surowcem, bez którego nie mog
łaby skutecznie działać współczesna medycyna.

—

one w pełni sprawne. Dział;
też bez zarzutu centralne o.
grzewanie w naszych wozach,
Wymieniono oleje z letnich

na zimowe. Awarie, a prze-
cież nie można ich całkowicie
wykluczyć, staramy się usu.
nąć od ręki — mówi kierow.
nik transportu, Ryszard Pru-
szyński.

Mamy jednak pewne kłopo-
ty, które bardzo utrudniają
nam pracę — we wrześniu
złożyliśmy zapotrzebowanie
na „borygo” — płyn potrzeb.
ny do układu chłodzenia,
Przyznano nam tylko 200 li.
trów, a jest to ilość stanow.
czo zbyt mała, jak mna tyle
samochodów. Apelacje do
służb zaopatrzenia nie przy-
noszą skutku. Również otrzy-
mywane przez nas oleje nie
zawsze są zgodne z potrzeb-
nymi ilościami.

Największą jednak naszą
bolączką jest to, że nie mamy
pod dostatkiem gorącej wody
tak potrzebnej do układu
chłodzenia oraz do konser-
wacji. Sprawa to pilna i bar-
-dzo ważna, szczególnie gdy
nadejdą mrozy. Na razie o-
biecano nam zamonitowanie
do końca grudnia, podgrze-
wacza pojemnościowego z

wykorzystaniem ciepłej wody
z centralnego ogrzewania. Jest
to jednak rozwiązanie tylko
tymczasowe — trzeba pomy-śleć nad czymś bardziej so-
lidnym i pewnym.

Kolejną sprawą, którą na-
leży w związku ze zbliżającą
się zimą załatwić to zaopa-trzenie naszych kierowców w
ciepłą odzież — nie mają oni
ani ocieplanych kurtek, ani
butów. Miejmy nadzieję, że
szylbko sprawa ta zostanie
załatwiona, bo aby zimą
wszystko było w porządku
nie należy to tylko od spraw-nych samochodów, ale przede
wszystkim od ludzi obsługu-
jących te pojazdy. (ma)

Z KRAJU RAD

ODKRYCIE CHEMIKÓW
RADZIECKICH

Chemicy radzieccy opraco-wali bezodpadową technologię
przetwarzania węgla na koks.
Spalana przedtem żywica a:
zotowa ulboczny produkt
koksochemii — będzie wyko-
rzystywana obecnie w gospo-
darce narodowej w celu otrzy
mywania cennych chemika-
liów, w tym również aniliny
— barwnika dla przemysłu
tekstylnego. Nową technologię
można było opracować tylko
na podstawie odkrycia nowe-
go typu reakcji. Dokonali gc
naukowcy z Uniwersytetu
Moskie wskiego.

LOTNIE W ZSRR
Ponad 10 tysięcy młodzieży

pasjonuje się w ZSRR lotnia
mi, chociaż pierwszy lot tego
rodzaju odbył się tu niedaw-
no, bo w latach siedemidzie-
siątych. W najbliższej przysz-
łości w Związku Radzieckim
powstanie federacja entuzjas-
tów lotni. W lecie tego roku
sportowcy radzieccy osiągnęli
znaczne sukcesy w tej nowej
dyscyplinie. Andrej Karetkin

z Moskwy ustanowił wszech-
związkowy rekord czasu trwa”
nia lotu — 4 godziny 13 mi-
nult, zaś pięciu zawodników
wykonało grupowy ot z El-
brusu (5633 metry npm.).

opr. L.

Przypominamy!
Chcesz zachować przez cały

rok sprawność fizyczną? Jeże-
li tak to korzystaj jak mnaj-
częściej z sali gimnastycznej
Technikum Mechanicznego
która udostępniana jest na-
szym pracownikom w każdy
piątek tygodnia. Można też
korzystać z basenu krytej pły-
walni w każdą niedzielę.
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Fcha | Kieleckich Dni Jakości
W ramach I Kieleckich Dni graficznych, do pengaminowa-

GŁOS PAPIERNIKA

Raport z kotłowni.

STRONA 3

Jakości odbyła się kolejna wy|nia filtracyjny „Alfa”, perga- : E
cieczka pracowników naszego|miny sztuczne do dializy, na a acze a a Z no| zakładu, tym razem do War-|taśmy do perforatorów, bibu- zjałą szawskich Zakładów Papier-|ły — drenażową, filtracyjną

0- niczych im. M. Jaworskiego|jakościową i olejową, pyło- m
ach, w Konstancinie — Jeziornej|chłonną, kartony i tektury —
ich k. Warszawy. pudełkowe na łożyska, introli- a a Cc ZI m n Oo .. .rze- : wą ; i ceryyy klaserowe, do wy-
LCIe ”owstanie tego za u|robu papy, pocztówkową Każda fala chłodów powo-[otwierane, kurtyny ochronne|trochę miału — i jakoś idzie.ISu- związane jest z rokiem 1760.|„Bristol”, bibułki — papiero-|duje lawinę telefonów do re-|porwane, wiatr wia w ha-|Jak długo? Przyzwośtość! na-p Produkowano wówczas papier|sowe, do łączenia z folią. Pro|dakcji — zróbcie coś, marznie-|lach — nic dziwnego, że marz-|kazuje, by zapas miału star-TU- czerpany Tecze: je,właśnie|dukty te Wymagają specy-|my! Do tego dochodzą epitety|ną. czał na 14 dni.

s»

JM
o Brtrezaw bokce mary:|wykonana,Ztto oli| "uatey"errefeteiw ne.|módie zzz|azSE=. i :

mo w ha-|m u. i

-|inform i inż. Vnęe e zakłady w Jeziornej,|lach? — to pytanie spowodo-|dziej Goa obiadek: Fl Wiśniewskuj caągi dzea ankzEE. oe PROWINA posia” wało naszą wizytę w kotłowni,|ba kotły centralnego stoją|my, że nie dowiozą. W Polskę
ir ciaza| ashej no Gia Jiepszycn J za:s kaCA idzie do ada idą PIC YSAI węgiel, gro-

: : PYTA” —|tu, drugi — po remoncie, ale|zi nam postójza zs4 Pica AĆ akrzkio ia wszystko w porządku. Zegary|też nie nadaje się do urucho- I ten muł. Przychodzi wil-
OW. bryka Papieru. Podlegały jej|że w Jeziornej 35 tys. ton pokazują temperaturę wody|mienia. Coś tam wykonawca|gotny, zbryla się. Zasypywa-
tyle mniejsze fabryki papiernicze|tektur rowie” a "o tys.|2a wyjściu z kotłowni i po-|sknocił, nie poprawił i tak zo-|ny w bunkry, zatyka leje zsy-I: rose a. a PoeA2 aeks sar|Wracającej. Na zewnątrz — 7|stało. Mieli to zrobić nasi pa-|powe. Pomocnik palacza stoi
rzy- Przed wojną produkowano tość produkcji Warszawełich stopni Celsjusza, prędkość wia-|lacze sami — w czynie. Ale|na drabinie i pcha gracę w
v- rocznie w jeziorańskiej fabry|Zakładów Papierniczych wy-

tru — 2 metry mna sekundę.|przyszły chłody, nie starczy-|otwór — żeby przepchać. Gdy
ie ce ok. 10 tys. ton papieru, a f

j Normy przewidują, że woda|ło czasu, trzeba było zacząć|nie pomaga, idzie na górę,
sh w 1990 rofcu "wypródukowskio nosi ponad 1 mild 120 mln zło-|na wyjściu powinna mieć 72|grzać. Zakład jest obecnie o-|wchodzi do bunkra i pcha. Sy-,

2011948, Li "TRO URCKO EA tych. W zakładzie wprowa-|stopnie, powrót — 52. Jest od-|grzewany z wymienników cie-|zyfowa praca. Ten człowiek,
szą kład odbudowywano, a na-|dzony jest czterobrygadowy eeją.e pla. siena na dwo-|który a. z uporem pasą 6t ; >

, s dales | ; inni. rze, jakoś starczają, przyjdzie|przepchać nieszczęsny m
wy sro w pra fes a ruchu cią8-|jednak _w halach jest zimno.|mróz — nie dadzą

x rady. in leja "Gorze zdaje sobie "spra
sd kladzić zdiajdują się busłyriki ym. Występują tam również

,
— Ludzie sami mie szanują|czasem palacze nie mogą uru-|wę czym ryzykuje. Już kie-

van i maszyny pochodzące z u-|Kłopoty kadrowe. Fluktuacja|ciepła — mówi Elżbieta Szy-|chomić kotła wodnego, bo jest|dyś wciągnęło chłopaka. Do-
ore biegłego stulecia. pracowników jest dosyć duża,|mankiewicz, laborantka 'ko-|ich po prostu za mało. Na jed-|brze, że się ktoś zorientował.
gdy doza a z pobliskiego technikum pa tłowni. — Drzwi i okna po- zBO piciu o: go, jak w po afryka

: yrektor do spraw tech- 5a AOR

CYL

R | ! i. wni są na ba-|ję w mule i zsuwał się do le-sr nicznych WariaćAGO Za- piernictwa niewielu alusolwen kier z przepisami bezpieczeń-|ja. Już nie pracuje u nas. Od-. kładów Papierniczych scha-|tów szuka pracy w Jeziornej. i stwa pracy, ale grzać trzeba.|szedł.
rakteryzował obecną produk- : Y ; 0 zę nV jesi Bo nie tylko ciepła potrzeba, Nie ma ludzi. Bywa, że do

ody cię fabryki. Wybwarzany jest es: zz> : oo sTest am papier lepszego gatunku,|się więc z pr cją jednego iążenie obu ko pa-|ją laborantki 'na ochotnika.
flko między innymi ssaki czer-|z najlepszych w kraju zakła- serwis! rowych wynosi obecnie 18 ton|Czy próbowaliście gracować w
ny- pany przebitkowy, biblij-|qów papierniczych w Jezior- na godzinę, przy wydajności|trzeciej strefie? Żar spala
so- ny, powielaczowy, mapowy, Ż ali ób Kitopot dowie:|bódi: maksymalnej — 20 ton. Ale to|twarz, osiemset stopni bucha

kalandrowy, pengaminowy,|ej, Poznali sposób wytwarza SAD Ły TONA: : U|rezerwa pozorna. Przy wyko-|prosto w oczy. Zapotrzebowa-
na- EF

półpergaminowy „Konopak”,|nia m.in. pergaminu i papieru ewsza c! R eko rzystaniu kotłów w 100 pro-|nie na maski hutnicze leży po-
ącą „Ksero” do kopiarek ksero-|ręcznie czerpanego. (td) sożiejn zyć a IZA: shine ye centach wzrasta zasolenie wo-|dobno w zaopatrzeniu. Ale
pa- enim ża "praednynicy Główne dy, co powoduje pienienie A tam mają swoje kłopoty, czyma gó Mechanika napic a'$ tno plucie kotła (na technologię|że są maski wobec braku pod-
Oni a jn by >ewostać eeni "rudnie- idzie paraz wodą — co to o-|stawowych surowców?
eT (ei alliesiu; cale: zakrokaluą+w znacza, nie trzeba tłumaczyć W zeszłym roku dział głów-

że cą OSZ dl Ć ą Z 0 Ć prio aitccać oeei teo ludziom z tektuarnic choćby).|nego energetyka wystąpił o
nie wiadające” orygkiałnym:. Pod- OB Caoeę wody ME dodatkowych ludzi dla kotłowe 'W 1972 roku weszła w ży-|działu, pracownik kadr oraz|Stawową trudność stanowią mysli,8jest? 20, 17, 15,rm akCe 6 aez cie uchwała, na mocy której|czynnik społeczny. Za każ-|Przestarzałe maszyny, na któ-|Trzeba prowadzić ciągłe odsa-|mit ieota leo: l. DEO ko-
ede wyrównano wysokość zasiłku|dym razem, gdy liczba zwol-|Tych we doś części|lania wody, tylko kiedy to|tłowni nie pojawiły się żadne
gu- chorobowego pracowników fi-|nień na jednym z wydziałów|AMIOT mie słyszelisaw|robić? nowe twarze?
a FV

zycznych z umysłowymi. U-|przekroczy dopuszczalny limit|Ż€ Wielokrotnie siyszelismy Plac węglowy wydrapany do Gdy opuszczam kotłownię
ej Chwała ta stała się, mimo-|— pracownik tego wydziału|Propozycje  unowocześnien'a|betonu: Chcecie węgiel? Weź-|Józef Zapała — palacz pniem | wolnie, również parawanem|odpowiedzialny za sprawy o-|naszego parku maszynowego|cie muł. A ten słynny już muł się na drabinę. Będzie prze-dla tych, którzy zwolnienia|sobowe występuje do działu|W oddziałach pomocniczych.

||węglowy, którego podesłano|pychał muł Pięśdziesięcioletni
| lekarskie wykorzystywali do|kadr z propozycją kontroli|Zakup tokarek, szlifierek i|nam hojną ręką ponad 250 ton|człowiek na chybotliwej dra-innych celów niż choroba. Od|przestrzegania przez chorych|innych tego typu urządzeń,|__ ma wartość kaloryczną ze-|binie z metalowym rętem w. tej pory „przebywanie na|zaleceń lekarskich. W każdym|jest kosztowny i trudny do|ro, Może nawet mniej, bo że-|ręku. Oni chcą jak : jlepiejchorobowym” zaczęło być|wypadku odwiedzenia chore- zrealizowania. O ileż łatwiej by go spalić, trzeba RY dać Szś ki ą : najlepiej...
, opłacalne — nic lub prawie|go sporządzany jest protokół,|byłoby zaangażować do mna-|trochę ciepła. Operator spy- aenic nie traciło się na zarob-|w którym stwierdza się czy|Prawy, bądź produkcji części|Chacza wygrzebał spod torów K. Kos
co- kach. W związku z tym ilość|kontrolowany stosuje się do|zamiennych i drobnych detali :

ię zwolnień lekanskich wyraź-|tych poleceń jakie zlecił le-|niezbędnych do prawidłowego
; , ;

ks. nie powiększyła się. Zwolnie-|karz — jednym słowem czy|funkcjonowania maszyn — W ła nia wykorzystywano do ta-|rzeczywiście jest chory czy|wyspecjalizowane serwisy. W In eresie W asnym ] Sp ecznym
ukt Kich prac jak: źniwa, siano-|tylko sys Bywam, przy- a PDEREP oDORONa: osy czy budowa domku. Bo|padki kiedy chory z zale- "

J pz Zakładowy transport kole- = iazu-> cóż komu zaszkodzić może 3|ceniem „leżeć” — piekł cias-|cza technicznego w wielu jowy orki się piaś Raz a A

zeotian
lub 4 dni nieobecności w pra-|to, pracował w polu lub wy- przedsiębiorstiwach. kłopotami związanymi z pro- : u opniu problemsa cy? ładowywał węgiel. W takich|Wydajesię, że jest to pro- azanmymi,Zpro-|związany z pracami wyładun-c adenawe EC|walec sect, "| Seta. zladjaku,1oymie:|kowbm. w "ant" świątocne

vy
f

E

,
. , r ria- $ z a rze idsh Nie wszyscy jednak tak|zuje sprawę rachubie i zasi-|powinno być. Niestety w tej|jów gotowych. Sprawa ta jest crodnimi e w.ie myśleli — gros pracowników|łek chorobowy nie zostaje chwili brak rowekEe: ciągle jeszcze otwarta mimo, Wokujśzij: ikeEe

liko azs fakt ciągłego zastępo-|wypłacony. Takich sytuacji zdakepayed Std AAU|że kierownictwo tego wydzia-|trudności z rozładunkiem wa-a. nia kogoś w pracy, wyko-|jest niewiele — niemniej jed peracją szugą : łu dokłada wszelkich starań,|gonów wahadłowych, które
: ywania za niego roboty. Aby|nak zdarzają się. w tym zakresie, Jedynie, na|aby istniejącą sytuację po-|jesteśmy zobowiązanioł Nero se:az ae prawić. Szereg inicjatyw tować lo:slówdi *ie należało 6c dyscypli-|Działalność taka jest jak się|o takim rozwiązaniu proble-|wprowadzono już w życie, ale|sześciu godzin. Z rekina€ W pracy, a co za tym|okazuje potrzebna, bowiem w|mu słyszy się coraz orz jest także sporo takich, które|go punktu widzenia jest to| dzie przyjrzeć się dokładniej|naszym kolektywie pracowni-|Być może już w niedługim|54 tylko w- sferze projektów.|prawie niemożliwe ponieważ

ŁY lektórym zwolnieniom L-4.|czym zdarzają się oosby nie-|czasie zs BARSYCH ies 30 wagonów, z których skła-nia
|

tym celu w roku 1974 po-|uczciwe. Może właśnie usz-|szyn zajmować się będą wy- Do talkićh*inicjatyw mają-|da się wahadło nie ssaiego ołano w Kieleckich Zakła-|czerbek na zarobkach zaha-|specjalizowani pracownicy, O|cych na. celu usprawnienie|wyładować dysponując takW jach Wyrobów Papierowych|muje praktykę wykorzysty-|siadający do tego niezbędne,|wyładunku należy przystoso-|krótkim czasem: (ae małie- omisję do spraw kontroli|wania zwolnień lekarskich do|precyzyjne urządzenia. Owy wanie suwnicy na P-l do roz-|liczbą ludzi na jednej oda
sz porych, W skład komisji|innych niż ich przeznaczenie|to nastąpiło jak ramcee ładunku bel papieru z wago-|nie.

:

im Chodzi przedsżawiciel wy-'celów. (ma)
*

nów odkrytych. Dzięki tej Celem polepszenia organi-as- suwnicy wyładunek staje się|zacji pracy wydział HK czyni
E : s w cgośch ace starania o zakup radiotelefo-

ś 7 . zono również w tym wydzia-|nów. Ułatwi to szybszy kon-
re Będziemy udoskonalać organizację pracy |ic'ysen pracy ezerobryga:|[ikt między "kierownictwem

! owy, który pfzyczynił się w|a pracownikami nadzorujący-ch- Coraz częściej I dach pro- się nawiązać kontakt i ścisłą współpracę z|znacznej mierze do częścio-|mi pracę. (ma)s ukcyjnych powoływanysą komórki orgami-|wiodącymi pod tym względem przedsiębior-|wej likwidacji przestojów wa

s Ji i zarządzania. Jest to zgodne z postę- stwami w kraju. Ponadto przykłady dobrej
dy «m i zaleceniami naukowców parających na tym odcinku pracy czerpaćstą dziedziną działalności przedsiębiorstw. wzorów wypracowanych w NRD i na Wę-

L. ja zajbowiem organizacja pracy i zz grzech.

= onomiczne. a: NZAOLzE Jak Szczegółowo tymi sprawami Seaji.4 0 tej pory samo powołanie tego typu ko- będziemy w przyszłym roku, kiedy to właś-
? łórek organizacyjnych w wielu przypad- nie planuje się zrealizować wiele zadań

ały
Ach nie przynosi efektów, bowiem system związanych z organizacją i zarządzaniem w

że- Sanizacji i zarządzania nie nadąża za naszym przedsiębiorstwie. Już teraz jez
adi „nami zachodzącymi w unowocześnianiu należy igumena są sSAYdake 'olaky
ajJ- - i nieczne i , J

nej anowiskpraO PRA OE ekonomiczne. Dlatego w naszym wspólnym
go,

s:
: interesie leży, by Jake:zzSpo"= maju bież no w na- wać własne sposoby działalności i posiępo-

dy ym przedsiębiecś?daze wania związane z organizacją pracy i syste-
sa nkzadzania. By uniknąć negatywnych zja- mem zarządzania w sa

(rat)
» O których była wyżej mowa, planuje

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Spotkanie z Jaremą Stępowskim

Duże brawa należą się dla
kierownictwa Zakładowego
Klubu Kultury za umożliwie-
nie nam obejrzenia występu
doskonałego piewcy warszaWw-
skich piosenek — Jaremy Stę-'
powskiego, któremu towarzy-
szyła, również rodem z War-
szawy, kapela Muzykmajstry.
Dodatkową atrakcją tej im-
prezy był znany aktor Teatru
Kwadrat — Włodzimierz No-
wak.

Stępowsiki powitał nas ar-
cyzabawnym monologiem bę-
dącym zbiorem scenek z war-
szawskiego Kiercelaka. Mono-
log ten ubawił wszystkich
znakomicie, a równocześnie
wprowadził w atmosferę sta-
rej Warszawy _— owych Ma-
niek z Hożej, Felków Stankie-
wiczów, zadymionych barów,
podłych knajp — gdzie za
kilka złotych bawili się bo-
haterowie piosenek Stępow-
skiego.

[Kapela Muzykmajstry dziel
nie sekundowała piosenkarzo-
wi — ich repertuar był jakby
dopełnieniem obrazu, jaki roz-
taczały piosenki Stępowskie-
go, Przewijała się w nich po-
stać starego wanszawskiego
fotografa, cwaniaczka kupu-
jącego dziewczynie suwenirki
i wiele innych sympatycznych
osób nierozłącznie związanych
z tym okresem.

W nieco innym tonie utrzy-
many był występ Włodzimie-
rza Nowaka; jego repertuar
składał się również z kilku
zabawnych monologów pocho-
dzących z teatrzyku K'wadrat.

Tak więc w tej „imprezie
każdy znalazł coś, co zado-
woliło jego poczucie humoru.
A to, że impreza była udana,
potwierdziły długie i rzęsiste
brawa licznie (o dziwo) ze-
branej publiczności.

(ma)

Mario Vargąs Llosa: „Pan-
taleon i wizytantki”. PIW —
1978 rok.

„Pantaleon i wizytantki”
Mario Vargas Llosy, to po-
wieść, która od razu zdobyła
sobie ogromny rozgłos i po-
czytność, odbiega nieco cha-
rakterem od poprzednich ksią
żek, stanowiąc zarazem dal-
szy krok jego poszukiwań
twórczych. W groteskowej,
pełnej pikanterii, współczes-
nej przypowieści O WzZorO-

wym żołnierzyku, oparta na
zabawnym pomyśle, stanowi
znakomitą lekturę rozrywko-
wą. Mario Vargas Llosa po-
zostaje jednak i w tej książce
zawsze sobą: satyrykiem —
moralistą, związanym uczu-
ciowo ze swoim krajem. Jego
najnowsza powieść, jak i

==EEEEEE
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W sobotę 25 listopada z oka-
zji kończących się Dni Hono-
rowego Krwiodawstwa, człon-
kowie Zakładowego Klubu
Honorowych Dawców Krwi u-
rządzili spotkanie z dyrekcją

i przedstawicielami związków
zawodowych. Co prawda nie-

przewidziana przeszkoda|w
postaci braku dopływu energii
elektrycznej postawiła całą im-
prezę pod znakiem zapytania,
ale tylko ma chwilę, bowiem
okazało się, że działacze tej
organizacji potrafią sobie ra-
dzić w każdych okolicznoś-

Na podstawie ankiety
W naszym Zakładowym Klu-

bie Kultury przebywali na
praktyce studenci Wyńszej
Szkoły Pedagogicznej w Kiel-
cach. Zdobywali u nas infor-
macje niezbędne do pracy w
klubach zakładowych i in-
nych placówkach kulturalno-
_oświatowych. Jednym z pier.
wszych zajęć studentów było
przeprowadzenie wśród na-
szej załogi ankiety na temat
form działalności klubowej.
Ankieta zawierała kilkadziesiąt
pytań, dlatego z konieczności
ograniczymy się zaledwie do
kilku odpowiedzi, które zde-
cydowanie przeważały w wWy-

powiedziach pracowników
KZIWP na temat działalności
„Rulonu”.

Zdecydowana większość 0-
powiedziała się za powołaniem
w naszym klubie kół zainitere-
sowań, Na plan pierwszy Wy-
suwano konieczność zorgani-
zowania klubu filmowego. O-
czywiście jest to atrakcyjna
forma spędzania czasu, niem-
niej jednak bardzo kosztow-
na, a poza tym członkowie ta-
kiego klubu muszą posiadać
spory zasób wiedzy teoretycz-
nej z tego zakresu. Dlatego
też my proponujemy w pierw-
szej iności powołanie przy
„Rulanie” Dyskusyjnego Klu-
bu Filmowego.

Wielu ankietowanych zain-
teresowanych jest utworzenie
w naszym Zakładowym Klu-
bie Kultury zespołu tanecz-
nego. Bliżej nie wiemy o jaki
zespół chodzi, bowiem nie tak
dawno istniał zespół baletowy,
którego działalność trzeba by-
ło zawiesić ze względu na

brak zainteresowania ze stro-
nyzałogi.

Te dwa przykłady wskazują
jednak na zainteresowania
pewnych grup maszej załogi.
Warto więc byłoby przeanali-
zować nasze możliwości oraz
zorientować się ilu chętnych
uczęszczałoby mna zajęcia w
klubie filmowym czy zespole
tanecznym. Ponadto warto
chyba zastanowić się nad po-

Gdyby więcej było takich IMPrEZ...
ciach. Kilka ozdobnych świec
zapałano w sali widowisko.
wej, co stworzyło odpowiedni
do iwspólnej zabawy nastrój.

IW części artystycznej spot-
kania wystąpił zespół rozryw-
kowy „Tygielek” działający
przy. Klubie Kultury Odlewni
Żeliwa i Emalienni w Skar-
żysku Kamiennej. W występie
dominowały piosenki, które
uznaliśmy za przeboje tego
roku. Ponadto dużym zainte-
resowaniem słuchaczy cieszy.
ła się piosenka kabaretowa.
Mieliśmy także okazję usły-
szenia kilku zupełnie udanych
skeczów pióra członków zes-
połu ze Skarżyska. Występ ten
wprowadził uczestników spot-
kania w miły nastrój, : sprzy-
jający rozpoczęciu wieczorku
tanecznego.

Bawiono się na tym mwie-

czorku do późnych godzin noc-
nych. Naszym zdaniem na
podkreślenie zasługuje bandzo
dobra onganizacja spotkania,
wytworzenie przez organiza-
torów miłego nastroju i dobra
kulturalna zabawa.

Okazuje się, że najlepiej
wychodzą spotkania i wieczor-
ki organizowane przez posz-
czególne wydziały, czy grupy
ludzi, których łączą wspólne
zainteresowania. Takich przy-
kładów mamy już kilka. Kie-
dyś tego rodzaju cabawy i

spędzanie czasu w Zakłado-
wym Klubie Kultury należało
do dobrych i wypróbowanych
tradydji. Wydaje się, że war-
to do takiego systemu jak naj-
szybciej powrócić.

(raf)
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wszystkie poprzednie mocno
osadzona w Tealiach peru-
wiańskiej rzeczywistości, jest
na pewno czymś więcej niż
mistrzowską formą satyry.

Jean Stafford: „Zły cha-
rakter”. Wyd. PIW - 1978 rok.

Jean Staford, znana dziś pi-
sarka amerykańska, ma W

swoim dorobku autorskim
liczne opowiadania drukowa-
ne na łamach czasopism, póź-
niej zaś zebrane w pięciu to-
mach. „Ziły charakter” to wy-
bór szesnastu najlepszych o-,
powiadań z wydanego tomu
„Collecled Stories”, w którym
ostatecznie ugruntowała swo-
ją pozycję w gronie najwy-
bitniejszych współczesnych pi
sarzy amerykańskich. Bohate-
rowie tych opowiadań cechu-
jących się wielką kunsztow-
nością formy, są prawie zaw-
sze w jakiś sposób społecznie
nieprzystosowani, wyobcowa-
ni ze środowiska, bądź to na
skutek zmiany miejsca za-
mieszkania, bądź też dlatego,
że inni ludzie ich nie akcep-
tują. Często są to dzieci nie
chciane lub osierocone, albo
osoby chore. Wszyscy oni
znajdują się w potrzasku i

marzą o ucieczce w dal, któ-
ra z rzadka tylko udaje się
szczęśliwym.

E. Wyrozumski

XII Dni

"Takie buty...

Tak wyglądają buty po pół
toramiesięcznym „przebiegu”.
Ich wiłaściciel — pracownik
Oddziału Wózków Akumula-
torowych, bezskutecznie stara
się uzyskać odpowiednie do

miejsca swojej pracy obuwie
ochronne. Elektrolit z akumu-
latarów, smary, powodują
szyłiki „rozpad” normalnych
butów. Specjalnych kwasood-
pornych — w zakładzie brak.
Służbo zaopatrzema — po-
móż!

Książki

Społeczno-Politycznej
oświatowych oraz zakładach pracy W ramach tegorocznych Dni

Książki Społeczno-Politycznej „Człowiek —Świalt— Polityka” od-

bywają się ciekawe imprezy o i zróżnicowanym
Organizowane są kiermasze czytelnicze,

temat książek o tym charakterze, konkursy, Wy-dyskusje na

charakterze.
spotkania autorskie,

stawy wydawnictw społeczno-politycznych.
IW naszym zakładowym klubie kultury „Rulon”

Społeczno-Politycznej eksponowano wystawę,Dekady Książki
z okazji X!!

na której zgromadzono ponad sto książek o tematyce społecz
nej i politycznej. Na wystawie znalazło
„Książki i Wiedzy”. Wydawniotwo to obchodzi w tym

się wiele pulblikacji
roku

60-lecie swej działalności. Książki wydawane przez „KilW” po-

pularyzują ideowo-polityczne zasady naszej partit kształtują |!

pogłębiają socjalistyczną świadomość Polaków, upowszechniaią
dorobek myśli marksistowsko-leninowśskiej.

I tak na wystawie w klubie
nymi takie pozycje książkowe,
podarki światowej”, „Technika a społeczeństwo”,
człowiek — problem człowieka w cywilizacji

„Rulon” znalazły się między in-

jak „Problemy współczesnej 805
„Maszyna !

maszynowej »

„Klasa robotnicza i jej partia we współczesnym społeczeństwie
socjalistycznym”.

Wystawa książki społeczno-politycznej w naszym klubie oka:

zała się bogata i interesująca, każdy mógł na niej znaleźć dl:

siebie odpowiednią pozycję. Organizowanie imprez i ekspozy”

cji tego rodzaju wydaje się niezbędne. Każdy z nas powinien

pogłębiać swe wiadomości o świecie współczesnym i jego pro
blemach, interesować się myślą społeczną i polityczną, posze

rzać wiedzę o człowieku i jego miejscu we współczesności. De

kada Książki Społeczno-Politycznej „Człowiek—Świat— Polit"

wołaniem mw naszym klubie|2181/78 PZGraf. RSW „Prasa|ka” dobiegła już końca, a tegoroczny program jej obchodów

kółek zainteresowań. Książka-Ruch”, Kielce. G-2. okazał się bardzo interesujący i pożyteczny. (td)
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Dwudziestego siódmego listo-
pada nad Kieleckimi Zakładami
Wyrobów Papierowych pojawił
się Niezidentyfikowany Obiekt
Latający. Na podstawie prędkoś-
ci i kierunku ruchu NOL-a, jak
również zmian kolorystycznych
w krajobrazie niewachlowskim
specjalnie powołana komisja 0-
rzekła autorytatywnie, że to ani
chybi śnieg. W stan alarmu po-
stawiono zatem wszystkie siły,
jakimi zakład rozporządza, na
wypadek klęski żywiołowej 0-
kreślanej przez meteorologów
mianem opadu atmosferycznego.
Pod broń, a raczej do łopaty,
powołano dwie panie, w tym
jedną ciężarną.

Panie raźno wzięły się do dzie-
ła i już we wtorek, 28 listopada,
pracownikom biurowca udało się
wejść do swoich zacisznych ga-
binetów bez potrzeby grzeźnię-
cia w zaspach. Tym samym luk-
susem obdarzono ików
pawilonu OWI.I to było, nieste-
ty, wszystko.

Autorytatywne ciała zakłado-
we przypomniały sobie zatem,
że mamy w firmie poczciwą ma-
chinę pod tytułem „Białoruś,
która dźwiga przed sobą jakieś
tajemnicze urządzenie do spy-
chania. Postanowiono zatem sięg-
nąć po tę tajną broń i skutecz-
nie zwalczyć NOL-a. Ale jak to

— Bo operator na urlopie, a
klucze zabrał.

— A zatem? -

— Musimy pojechać do ope-
ratora i zabrać klucze.

— To na co czekacie?
— Nie mamy czym jechać.
Następnego jednak dnia ope-

rator wrócił z urlopu i przystą-

Silni, zwarci,
gotowi... :

w życiu bywa, same dobre chę-
ci nie wystarczą.

Okazało się mianowicie, że 0-
perator „Białorusi” poszedł na
urlop. Żeby zaś mu się na urlo-
pie nie nudziło, zabrał ze sobą
klucze od swojej machiny. Te-
lefon do pani dyspozytor:

— Dlaczego „Białoruś nie u-
prząta śniegu?

pił do uprzątania śniegu. Że zaś
zakładowa rozgłośnia skrytyko-
wała porządek panujący w tran-
sporcie samochodowym, przy-
szedł do redakcji i wyjaśnił, że
idąc na urlop klucze oddał pani
dyspozytor.

Odwilż, jaka zapanowała po
dwóch dniach opadów, doszczęt-

nie zniszczyła ślady naszej zwy”
cięskiej batalii.

W województwie, pocieszmy
się, nie było lepiej. Telefon do

Rejonu Dróg Publicznych. Pam
dyspozytor akcji odśnieżania, 24”

pytana 28 listopada jak przebie-
ga oczyszczanie dróg w rejoni€
Gór Świętokrzyskich, odpowie”
działa:

— No, wie pan, tam zawsz?

jest ciężko. Wkrótce wysyłam”
ciężki sprzęt.

— To jeszcze nie odśnieżacić:
przecież już ósma?

— Na razie nie, bowie
sprzęt zjechał do bazy, Mam
szkolenie.

Tego samego dnia. Centralnt
Agencja Fotograficzna rozeslo!*

do wszystkich gazet terenowyćh
zdjęcie pracującego ciężk iego

pługa wirnikowego. Podpis !"
formował, że w tym roku zimó

nas na pewno nie zaskoczy, *wiem gotowość do walki z bie:
łym żywiołem ustalono już no

grudnia.
Drżyjcie, niebiosa! (igre)a
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